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sek Rady ministrów, jednakże tylko jeden Art. 3-ci przyjęto bez sprzec iwu, tak btchwala stanowisko rządu do żydów 
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Przeciwko wstecznyń 


Przemówienie 


Jeżeli chodzi o dekrety z mocą ustaw, 
to mamy w projekcie ich dwoistość. Jednę 
mogą być wydawane w razie rozwiiązanią 
Sejmu. l tu powinienem przestrzedz te 


„DZIENNIK LUDOWY* 


prądom. 


sejmowe posła tow. Niedziałkowskiego. 
(Dokończenie ). 


Wydaje mi się, że niema na to żadne-;go logicznego wniosku i jedynie prostej pra- 


9 argumentu. Chcecie panowie i Rząd chea, wdy. że kraj musi decydować, że kraj must 


a M 
tego samego. aby Sejm, który został w o-|dać bezpośrednią siłę i bezpośrednią pod- 
pinji publicznej bardzo poniżony, Sejm. o|stawę przyszłemu Sejmowi. Demokracji par- 


stronnictwa na lewicy. które z podziwu go-|którym wiemy. że nie odpowiada dziś istot-|lamentarnej nie można ratować z Sejmem 


dną lekkomyślnością godzą się cicho i mil- 
cząco, iż Rząd w razie rozwiązania Sejmul 
ma zyskać prawo zmiany ordynacji wybor- 
czej! Może się zdarzyć, że Rząd. który nie 


uzyskał większości rozwiązuje Sejm i zmie-j winien: tym normalnym terenem. na którym 


nia ordynację wyborczą tak, ażeby większość 
uzyskać ! l 

Niech też te stronnictwa wyobrażą so- 
bie. jak ten przepis będzie wyglądał przy 
rządzie p. Zdzicchowskiego albo p. Stroń- 
skiego i jak ten przepis może być użyty na 
długoletnie utrwalenie rządów prawicy wi 
Polsce. na zupełna zmianę istoty naszego 
ustroju, co znowu będzie musiało prowadzić 
i prowadziłoby nieubłaganie do bardzo ost= 
rych starć już dziś odbywających się poza 
Izbą. 

Drugi przepis dotyczy specjalnej usta- 
wy. która ma upoważniać Rząd do wydawła- 
nia rozporządzeń z mocą ustawową po zam- 
knięciu sesji, albo i podczas sesji. O ile 
chodzi o pewne określone pełnomocnictwa, 
to Sejm już je dawal Rządowi p. WI. Grab- 
skiego bcz zmiany Konstytucji. Jeżeli jednak 
z tego robi się prawidło konstytucyjne dla 
wydawania dekretów w! nieokreślonym za- 
kresie, to to, lącznie z dekretami po roz- 
wiązaniu Sejmu, stwarza w Polsce 


DWA ODRĘBNE ŻRÓDŁA USTAWODAW- 
STWA. 

Nie wiem, czy panowie zdajecie sobie z 
tego sprawę jak kolosalny obszar nowych 
starć 1 nowych walk między Rządem a Sej- 
mem, między jednym Rządem a drugim Rząà 
dem. między Rządem a sądami panowie o- 
twieracie w tej chwili tymi dwoma przepi- 
sami. 

To są główne punkty projektu konsty- 
tucyjnego, który został przez większość Ko- 
misji spreparowany. | 

SEJM TEN NIE POWINIEN ZMIĘ- (| 

NIAĆ USTROJU. i 


MARK TWAIN 


Wyrok śmierci. 
(Dokończenie) 


— Nie, dziecko, nie można. Usuń teraz 
nieco kotatę. zasłaniającą otwarte drzwi, a 
ujrzysz w sąsiedniej komnacie trzech ludzi, 
twarzami odwróconych ku ścianie, z ręka- 
mi na plecach. Każdemu z tych trzech ludzi 
włożysz do rąk po jednej gałce, a gdy to 
zrobisz — wróć do mnie. 

Abby zniknęla za kotarą... 

Cromwell. wstawszy sam, szepnął: 

— Bóg jeden tylko wie, na kogo padnie 
wybór tego małego posła, którego On sam 
mi zesłał! | 

Abby, wszedlszy za kotarę, zatrzymała 
się chwilę, uderzona mrokiem, panującym, 


nemu układowi sil w kraju, uchwalał ta, bezgranicznie słabym w opinji. I mniejszą 
wszystkie zmiany w Konstytucji. Ale parla-[o to, ile w opinii tej jest słuszności, ile nie 
ment, który przestaje wyrażać istotny układ |— [akt pozostaje faktem, że ten Sejm nie 
sił w kraju, przestaje być tem, czem być po-ljest tym Sejmem, który może być siłą i 
sztandarem obrony demokracji. 

Rozwiazanie Sejmu jest w projekcie wy- 
rażone w tej formie, że Prezydent Rzeczy- 
pospolitej ma prawo go rozwiązywać na 
VI wniosck Rady Ministrów. z tem, że pozosta- 
wój gwałtownych 'walk. Skoro więc parla-| je zasada rozwiązywania się przez samą Izbę 
ment, a o tem słyszymy z obu stron tej Izby | większością 2/3. Ale tu znów jest jedna 
i takie jest zdanie powszechne w kraju —|jrzecz ukryta. która była już i w projekcie 
skoro parlament nie jest już rzetelnym wy- rządowym od samego początku, ale na któ- 
razem układu sil w kraju. to z tego wynika |rą w pierwszej chwili wielu z panów nie 
konsekwentnie jedno tyłko: że nie jest on |zwróciło uwagi. Tą rzeczą ukrytą jest zrów= 
powołany do głębokiej zmiany ustroju |nanie Sejmu z Senatem. W sformułowaniu 
Państwa. obecnej Konstytucji Sejm większością 23 

Sejm obecny winien być rozwiązany nież |rozwiązywał siebie i tem samem rozwiązy- 

; wał Senat. Ale panowie przychodzą z pro+ 


się walka społeczna i polityczna w możli- 
wie pokojowej formie wyladowiuje, przesta- 
je być klapą bezpieczeństwa, która umoż- 
liwia rozwój pokojowy stosunków, a nie roz- 


zwłocznie i rozstrzygać winien kraj, wy-/' A L i; 3 
Dorey. '| jektem, który powiada że Senat może przez 
"E ! swoje rozwiązanie zmusić Sejm do rozwią 
ROZWIĄZAĆ SEJM! ||zania, że może sam zdecydować, że kadencją 


Sejmu się kończy. 

Jest to druga w tym projekcie próba ró4 
wnouprawnienia obu Izb, druga i tak samo 
ukryta. Ten projekt powinienby mieć jeszcze 
jeden artykul. któryby otwarcie mówił © 
równouprawnieniu Senatu z Sejmem. A tu 
w Konstytueji rzecz jedną, niezbbędną dla|Si to chowa. (P. Stroński: Kiedy to było w 
rozwiązania, to jest dać Prezydentowi prawo |dawnej (!!Przyp. Red.) Konstytucji, że na 
rozwiązania Izby. I niech kraj rozstrzyga t wniosek Senatu Prezydent rozwiązuje). Nią 
I niceh przyszły Sejm bezpośredni wyraz o-na wniosek Senatu. tylko za zgodą Senatu; 
pinji i woli tego kraju. będzie tym, który na4jto znaczy. że inicjatywa wychodzi od Prei 
kreśli Polsce drogi rozwoju. Byliśmy goto+|zydenta, a nie od Senatu. Senat jest tylka 
wi dać Rządowi pewne pełnomocnictwa na |(ym czynnikiem wtórnym, który udziela zgo- 
ten okres czasu, ażeby przez ten czas mógł|dy. To jest także uznane w Konstytucji fran> 
naprawić to, co przedewszystkiem naprawić |cuskiej. A w tym projekcie Senat występu- 
trzeba — ustalić — walutę, zwalczać kryzys|je. jako czynnik samodzielny, który może 
gospodarczy. I to było planem jasnym i wy»|bez Prezydenta i Sejmu rozwiązać Sejm I 
raźnym. I wszyscy ci, którzy chcą, ażeby My proponujemy. ażeby sformułowanie 
prawo głosowania było tym ostatnim aulo-|tego artykułu było inne. Proponujemy, aże- 
rytetem. ażeby głosowanie powszechne było|by prawo rozwiązywania się samodzielnego 
tym ostatnim czynnikiem, który, zdecyduje, pozostalo prawem jedynie Sejmu, który, | 
ci wszyscy muszą stanąć na gruncie jedyne |nczwiązując się ipso iure (tem samem ) roz- 


Ale panowie woleli i Rząd wolał pójść 
zupełnie inną drogą. Myśmy stawiali plan 
i wskazywaliśmy drogę zupełnie jasną i 
prosta. Powiedzieliśmy: jeżeli ten Sejm nie 
chce wyłonić z siebie większości dla swoje- 
go rozwiązania. to jesteśmy gotowi zmienić 


Na widok Lorda Generała rozmowy u- 
cichły. Oficerowie zasalitowali, żołnięrze 
sprezentowali broń. i 
— Zatrzymaj ich panie! Moja mamusia 
chora, więc przyszłam tu po talusia. a 
chcą go gdzieś zaprowadzić ! | 
Usłyszawszy to, Cromwell zawołał: $ 
— On jest twym ojcem ?. 

— Oczywiście! To jest mój tatuś, i dla- 
tego dałam mu najpiękniejszą gałkę! Ach; 
żeby pan tylko wiedzial, jak ja kocham me 
go tatusia ! Rp ] 

— (o począć, Boże, co począć?! — za- 
wołał Cromwell. 

Zapadl w głęboką zadumę. Szukał ja- 
kiegoś wyjścia z tej tragicznej sytuacji. '! 

Abby. zasmutniała Ścisnęła niecierpłiwie 
mocno rękę Lorda Generała, wołając: ; 

— Pozwól mu iść ze mną! Sam mi mó- 
wiłeś niedawno, że wolno mi tobbie rozka- 


porwal (dziecko w ramiona, padł na kolana 
i wybuchnął łkaniem. 

Oficerowie, żołnierze i wszyscy świad- 
kowie tej straszliwej tragedji nie mogli się 
oprzeć łzom. 

Ale za chwilę oficer, prowadzący straż, 
blady, zbliżył się do więźnia, dotknął jego 
ramienia i rzeki: 

— Jest mi nicwymownie przykro, panie 
pułkowniku, ale obowiązek zmusza mnie... 

— Co takiego? — pyta zdziwiona Abby. 

— Muszę go stąd wyprowadzić. Bardzo 
mi przykro... 

— Wyprowadzić ? Dokąd? Ja nie poz- 
wolę! Mama jest chora, więc przyszłam po 
tatusia ! 

Z temi słowy wdrapała się na plecy 
ojca i owinęła mu rączkami szyję. 

— No, chodź już, chodź, tatuńciu... | 

Pulłkownik z rozpaczą spojrzał na Abby. 


jest 
oni 


w komnacie, oraz widokicm żolnierzy i — Moja biedna dziecino, nie mogę pójść|jzywać. u teraz, gdy pierwszy rozkaz ci da- 
trzech oskarżonych, tkwiących w bezruchu.|z tobą — szepnął głucho. łam — odmawiasz mi! x ; 


Lecz nagle twarzyczka jej zabłysla 'adością. | 
O, to i tatuś jesł tutaj! Kiedy tak, to gla do oficera , 
|wzburzona: 


otrzyma ode mnie najpiękniejszą galkę |... 


Podskoczyła ku więźniom i powkładala| 
Lchora. 
| tak chee! 


do ich otwartych rąk gałki, poczem wsunęła 
rękę pod ramię ojca ze słowami. 

— Spójrz, tatusiu, co masz w ręce! Da- 
łam ci najpiękniejszą czerwoną gałkę! 


Pułkownik Mayfair. ujrzawszy nieszczę- chwilę wróciła, prowadząc za rękę Crom- 
sny idar dziecka, świadomy jego znaczenia, | wella. 


Rozjaśniło się oblicze Cromwella. — 
Położył rękę na główce małej Abby i rzekł 
glosem (donioslym: 

— Panowie! Sam Bóg sprowadził tui 
to dziecko, by wskazało nam drogę spra 
wiedliwości. To dziecko mówi za mnie. O+ 
glaszam wyrok: więźniowie jesteście wolni : 


Abby zsunęła się z pleców ojea, podbic- 
tupiąc nóżką, krzyknęła 
Powiadam wam, że mamusia leży 
Pozwólcie tatusiowi iść ze mną. Ja 


Widząc, że jej słowa nie skutkują — 
pobiegła do sąsiedniej komnaty, skąd za 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


wiązuje Senat. Proponujemy następnie, aże- 
by prawo Prezydenta było ograniczone pod 
jednym względem. to znaczy: w zastosowa- 
niu do Sejmu przyszłego. Wydaje mi się; 
że z punktu widzenia prawnego argumenty 
moje są nieodparte. Sejm przyszły jest to 


Sejm o specjalnem uprawnieniu konstytu+ Zdajemy sobie sprawę z konieczności 


które zostało zdobyte w ciężkiej 


cyjnem, 
To 


walce przez ówczesną lewicę sejmowią. 
specjalne uprawnienie nie może być cofnię- 
te inaczej, jak w drodze konstytucyjnej. Jest 
prawniczym nonsensem, żeby Izba, która niq 
ma prawa wedlug tekstu obecnej Konstytu- 
cji (Głos: ma prawo). która według obec- 


nej Konstytucji nie ma prawa przekazywać; 


swoich uprawnień następnej Izbie, żeby ona 
mogła być rozwiązana przed wykonaniem, 
specjalnych uprawnień, które tylko do nich, 
naiczą. Panowie chcą wyjść z tej sytuacji, 
przez wniosek, żeby. o ile następny Sejm 
bedzie rozwiązany w ciągu jednego roku 
przekazane Sejmowi trzeciemu z kolei. Ale 
w tem sformułowaniu jest bardzo daleko 
idące ograniczenie prawa następnego Sej- 
mu do zmiany Konstytucji bez udziału Sc= 
natu. Faktycznie dochodzi się tu do tego, 
że jednoizbowe rewidowanie Konstytucji 
staje się w ogromnej mierze prawem tik- 
cyjnem, które nie może być wykonane. 


PEŁNOMOCNICTWA. 


Byliśmy gotowi dać Rządowi pewne pel- 
nomocnictwa w ścisłym związku z rozwią- 
zaniem Sejmu stojące. z jednem, oczywiście, 
zastrzeżeniem, że P. P. S. jest zbyt wielką 


siłą w kraju. aby dawać komu innemu pel-; 


względnych chwa!ców demokracji par! amen- 
tarnej. Zdajemy sobie spr awę z tego, co w: 
niej trzeba naprawić 
przypadkiem jednymi z tych nielicznych, 
którzy nie mogli oddać swoich głosów za 
pelnym tekstem poprzedniej Konstytucji. , 
jej 
rozwinięcia w kierunku od demokracji poii- 
tycznej do demokracji społecznej. Ale jed- 
.|nocześnie zdajemy sobie swrawę z tego, że 
Polska, jak każde inne Państwo europejskie, 
ma przed sobą dwie drogi rozwoju: jedna 
to jest właśnie demokracja parlamentarna, 
„z jej wszystkiemi wadami i brakami, z jej 
koniecznością naprawy, ale innej zupełnie 
naprawy. niż to się tu dziś proponuje, a 
druga — to są rewolucje i kontrrewolu- 
cje, to są zamachy i kontrzamachy. 
My. wzorem całego obozu socjalistycz- 
nego, wolimy tę pierwszą «drogę i będziemy 
usiłowali utrzymać życie poiskie na tej 
pierwszej drodze. {Głos na prawicy: A na 
drugicj w maju. Różne okrzyki). Bardzo mi 
przykro, że panowie tak niesłychanie pry-|. 
mitywnie rozumieją. Że pan tak prymitywnid 
Wda B) to nic dziwnego, każdy człowiek 
tak rozumuje, jak inu Pan 'Bóg dal, ale dzi- 
wię się bid: że p. Stroński również schy- 
la ku tak prymitywnemu sposobowi rozu- 
mowania. (P. Stroński: To nie jest rozumo- 
wanie, tylko stwierdzenie ). Ani w życiu, ani 
+ socjologji niema dogmatów i bardzo być 
może. że będzie chwila w Polsce, kiedy wal- 
tka będzie coraz bardziej z zaostrzona i wyj- 
dzie poza granice demokracji parlamentar- 
nej. bardzo wiele przemawia za tem, że pa- 


| 
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(nowie tymi projektami ku temu wlaśnie 
pchają polskie życie, bo im bardziej demo- 


i nie byliśmy wcala kracja parlamentarna będzie ograniczona, 


im bardziej parlament nie będzie odpowia- 
dal układowi sił w kraju, tem czestsze. będą 
i krakowskie i majowe wypadki. To jest 
nicubłagana konsekwencja. 

Są adzimy jednak, że w interesie kraju i 
w interesie klasy robotniczej leży, ażeby nory 
mainą dr ogą naszego rozwoju była nie dro- 
ga Włoch i nie droga Hiszpenji, ale droga 
wcielania w życie pełni demokracji. 

I diatego poiski socjalizm i polska kia- 
sa r obotnicza będą bron: ły do ostatka de- 
mokracji parlamentarnej, jako podstawy u- 
stroju politycznego. pa że tą drogą, 
najprędzej będziemy mogli dojść do zmia- 
ny ustroju społccznego i dlatego odrzuca- 
my wszystko to, co zmierza do zrobienia w! 
naszym ustroju i naszem zyciu jakiejś mie- 
szaniny parlamentaryzmu i t. zw. oświej 
conego absolutyzmu 

Nie wyrzekamy się w pewnych sytuac+ 
jach i w pewnych wypadkach możności bar- 
ko ostrych walk, które najczęściej nie przez 
nas będą wywoływane, jak i dotąd nie przez 
nas były wywoływane. Ale gotowłość do wal- 
ki poza Sejmem nie zmienia w niczem za- 
sadniczego stanowiska, że droga do socja- 
lizmu najbardziej prosta i najdogodniej- 
sza dla kraju, to droga przez demokrację 
parlamentarną i dlatego - my dziś jesteśmy 
w tej Izbie bodaj jedynymi konsekwentnymi 
demokracji tej obrońcami. (Oklaski na 
lewicy). 

== 


momocnictwa in blanco (jakie Rząd sobici; O ee i E WER O | o a 


Pogłoski o wielkiej pożyczce dla Polski. 


zechce wypisać). 

My musimy wiedzieć, na co dajemy pra- 
wo i musimy wiedzieć, jak to prawo będzie 
wykonane. Musimy wiedzieć, do czego będzie 
zmierzała polityka rządowa. Nie dowiedzie- 
liśmy się o tem w komisji konstytucy jnej, 
może dowiemy się na plenum Izby, ale w 
każdym razie dla nas pozostanie zupełnief 
jasnem, że my takich pełnomocnictw, z ja- 
kiemi komisja przychodzi, temu Rządowi, 
ani żadnemu innemu Rządowi, który nia 
jest naszym Rządem. dać nie możemy. 

Nie ulega dla mnie wątpliwości, że po- 
mimo wszystkich wyjątków, które komisja 
uchwaliła. zakres pełnomocnictw pozostaje 
tak olbrzymi, że można z ich pomocą bardzo 
wiele rzeczy w Polsce wywirócić (ło góry no- 
gami. Ale nam się wydaje, że n. p. p. min. 
Klarner nie jest do tego powołany, abyśmy) 
mu dawali nieograniczone prawa w dzie- 
dzinie skarbowej. Mam też bardzo daleka 
idące wątpliwości. czy n. p. min. Młodziar 
nowski, który pozwala na konfiskatę inter- 

elacji poselskiej, a pomimo protestu, w 
zbie podniesionego, nie uważa za potrz ze-i 
bne nawet wyjaśnić swego postępowiania = 
czy p. min, Młodzianowski, który udzielił 
swojej sankcji na te niestychane strzały, 
które padły w Ostrowcu Inowroclawiut; 
jest tym człowiekiem, AT możemy 4 e EE RTE RZEC E EE B 
pełnomocnictwa dla dowolnych zmian w na4 
szej organizacji administracyjnej. 


SPRAWA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 


Nie będę wchodził w dalsze szczegóły. 
Powiem tylko jeszcze, że jest jedna dzie- 
dzina naszej polityki, co do ktorej musimy 
żądać i będziemy żądali od całego Rządu 
jaknajbardziej dokładnych wyjaśnień i jak- 

Fa A ścisłego oświadczenia. To test 
ytanie dła nas podstawowe, czy Rząd 0 
becny stoi na gruncie całości tej pokojo- 
wej polityki zagranicznej, która była proważ 
dzona przez Rząd p. Skrzyńskiego, w któ-. 
rym myśmy byli i w dużym stopniu pod na- 
szym wpływem i czy Polska pozostaje tem, 
czem była. to jest jednym z czynników. opie 
rającym Sw oją politykę i przyszłość na roz+ 
woju europejskiej demokracji i na rozwoju 
pokojowych iwpływówi Ligi Narodów. 


NASZ STOSUNEK DO PARLAMENTA- 
RYZMU. 


Jeszcze parę słów. Nie należę osobiście 
ani obóz socjalistyczny nie należy do bez- 


zagranicznej. Członek misji dr. Kemmerera, 


i Broderick jest jednym z najwybitniejszych ści angielscy 


„Hajnt* twierdzi. że rząd polski wzno- |daktor Steed. że kapital angielski jest sklon- 
wil starania o uzyskanie wiekszej pożyczki ny do wspólpracy z Polską, co jednak nie 


może nosić charakteru trwałego. Kapitali-) 
mogą się zainteresować tym 


finansistów amerykańskich i wiceprezesem lub owyni Ew gospodarczym, niema 


Bank of Commerce. 


ma być w związku z możliwością uzyska” | Angi ja może dać pożyczkę 


Jego pobyt w Polsce jednak mowy o dużej pożyczee angielskiej, 


tylko na okre- 


nia przez rząd pożyczki w! wysokości 150jślony cel produktywny. W obecnej chwili 


miljonów dolarów. 
bankowość w Polsce, 


P. Broderiek, badający, pożyczka taka stałaby się tylko bezpożytecz- 
jest dobrego zdania, nym dlugiem z 


zagranicznym Polski. Zresztąj 


o przyszłości gospodarki finansowej w Pol-| Anglja posiada obecnie niewiele pieniędzy: 


sce. 


dolarów dla rolnictwa, 
konsorcjum Havrimana. 

Realną wartość mają według informacji 
Hlajnta rokowania z dużą grupą | finansistów! 
duńskich o 'pożyczkę 25 miljonów dolarów; 
która ma być użyta specjalnie na finansować 
nie tegorocznego urodzaju. oraz na udzie- 
lanie pożyczek pod zastaw! towarów. (WIP). 


Steed o pożyczce angielskiej dla Polski 


Zasądzenie redaktora Stpiczyńskiego. 


WARSZAWA. 20-go lipca. (A. W.). 
Sąd apelacyjny rozpatrywał w dniu wiczo- 
rajszym sprawę redaktora „Głosu Prawdy“ 
p. Stpiczyńskiego, oskar żonego o obrazę Ge- 
neralskiego Sądu Honorowego wi związku z 
procesem por. Lis-Płońskiego. Sąd apełacyj- 
ny zatwierdził wyrok Sądu Okre ęg. skazując 
p. Stpiczyńskiego za nieposzanowanie wła- 
dzy na 3 miesiące wiji 


Plotki. 
WARSZAWA. 20-go lipca. (A W.) 
Zaprzeczają pogłoskom, które dostały się 
do prasy jakoby p. Min. spr. Wojsk. miał wi 
obecności p. Min. spr. zagran. i jednego z 
postów państw zagranicznych zażądać roz- 


l 


oznaczać, że p. Min. Piłsudski, życzy sobie 
opuszczenia przez p. min. Zaleskiego po- 
koju. 


R WWEWE CC RE SS DE 


W Pie aae a ime AE E a A a A 1 NW a stwierdzil re- . niqdzy 


mowy z tym posłem w 4 oczy, co miałoby, | 


dla zagranicy. Zadaniem kapitalistów! angiel- 


Według tegoż dziennika rozpoczął rząd: skich jest rozwój i uzdrowienie sytnacji go- 
rokowania o pożyczkę w wysokości 15 milj. | spodarczej kontynentu europejskiego, co da 
którą ma udzielić |się osiągnąć przez faktyczne zrównoważe- 


nie budżetów: przez interesowane kraje, oraz 
przez przeprowadzenie reformy walutowej, 
wyłkluczającej wszelką inflację ze strony ban 
ków emisyjnych. Te warunki postawili ka- 
pitaliści angielscy nawet Francji. Chcemy 
pomóc uzdrowieniu życia gospodarczego i 
stworzeniu zdrowych i normalnych StOSUN- 
ków gospodarczych, nie zamierzamy jednak 
przyczynić się do roztrwonienia naszych pie 


(WIP). 


Wzrost „klubu BF „APT AP FE O 


WARSZAWA. 20-go lipca. (A. W.). 
B. poseł „Wyzwolenia“ z kresów p. Łaszkie- 
wicz, dotychczas dziki, zglosił swój akces do 
Klubu Pracy. W ten sposób kiub ten liczy w 
Sejmie 6 członków. 


— 11— 


Niezadowoleni. 


WARSZAWA. 20-go: lipca. (A. "WEJ 
Dzisiejsza „Gazeta Por. Warsz.“ atakuje — 
gwaltownie majora Prystora, iż „nie będąc 
oficerem Sztabu Generalnego uczestniczy we 
wszystkich najważniejszych naradach woj- 
skowiych. Ostatnio był na odprawie inspek- 
torów jar mji. 
| —? 11 — 

Aresztowania wśród młodzieży komu- 
nistycznej. 


| WARSZAWA. 20-go lipca. (A. W.). 
NV dniu wczorajszym wojew. policja polit. 
przeprowadziła aresztowania w  Podmiej- 
skim Zw. Młodzieży Komunistycznej za kol- 
ortaż bibuły agitacyjnej. 


Nowiny z duia. 


Lwów, dnia 21 lipca 


Z POWODU SPOLICZKOWANIA adw. Neumanna 
w Stryju, zakradła się do naszej notatki wzimianka 
io p. Horszowskim. Ponieważ zestawienie tych dwóch 
nazwisk niema z sobą nic wspólnego, a sąsiedztwo 
z Neumarnem może być tylko obraźliwe, stwierdzamy, 
że stalo się to tylko przez przeoczenie. 

DALSZA ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Na giełdzie Iwo- 
wskiej z powodu bardzo obfitej podaży a minimalne- 
go popytu œmy zboża silni: zniżkują. Wczoraj noto- 
wano ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica bia- 
ła 28.50 29.50, czerwona 51.25 — 32.25, żyto 
20 — 20,50, owies 25.75 — 26.75, zł. Poszukiwano tyl- 
ko białej koniczyny i rzepaku ozimego. Notowiano rze- 
pak 64 — 64.50 zł. za 100 kg. ' i 


WYROK W SPRAWIE NADUŻYĆ W WIĘZIENIU 
WOJSKOWEM. W ub. poniedziałek zakończyła się 
wspomniana rozprawa. Naczelnik więzienia maj. Gór- 
ski został skazany na 2 tygodnie aresztu, za nienależyty 
nadzór nad podwiadnymi, Chorąży Jaworski został ska- 
zany za sprzeniewierzenie i oszczerstwo na 2 lata, por. 
Koziar na 3 miesiące, podpor. Handkamer na 6 mie- 
sięcy, chorąży Pandura na 4 tygodnie więzienia, Po- 


zatem wszyscy czterej zostali skazani na degradację; 


i wydalenie z wojska, Sierżant Gruszecki został u- 
wolniony. 

AWANTURY I BÓJKI. Władysław Rozbij wywołał 
w stanie podchmielonym awanturę w barakach miej- 
skich, przyczem rzucił się na Helenę Hałaburską, chcąc 
ją poturrować., Ostatecznie musiano umieścić rozognio- 
nego Rozbija w chiodnej celi aresztu policyjnego. 

Markus Steiawurzel w stanie pijanym chciał po- 
łamać rogatkę” Gródecką i poiurbować nadstrażnika 
tam urzędującego. Groźnego tego męża zamknięto rów} 
nież w areszcie. 

Za opilstwo i awantury aresztowano pozatem 
Marję Grudko i Stefanję Benczer. 

Do szpitala przywieziono z Wołkowiec Michała 
Siekierskiego, który został ciężko pobity i poraniony 
przez braci Pawlijów. 

ARESZTOWANIE ZA NADUŻYCIA W P. K. O. 
W kwiętniu b. r. pewien osobnik podjął na sfał- 
szowany czek kilkanaście tysięcy złotych w war- 
szawskim oddziele Pocztowej kasy oszczędności. Obe- 
cnie w czasie kontroii sposirzeżono to oszustwo, przyj- 
czem aresztowano urzędnika, który dopuścił się de- 
fraudacji przy pomocy wspólnika. 

WŁAMANIB I KRADZIEŻE. Izydorowi Littma- 
nowi, zam. przy ul. Niemcewicza skradziono garde- 
tobę, wartości 400 zł. i 

Piotra Kuspicza aresztowano za kradzież 25 kg. 
owsa na dworcu główngzn na szkodę intendantury 'woj- 
skowej. 

Jana Karousza przytrzymano za kradzież z wozi 
kiełbasy na szkodę nieznanego“ rzeźnika. 

Edwarda Starka osadzono w areszcie za kradzież 
' kamizelki damskiej w sklepie M. Eisenberga. 

Pozatem amrzsztowano Kazimierza Popielowskie- 
go za różne kradzieże, | 

OSOBLIWY POŻAR NA DWORCU GŁÓWNYM. 
W przewodach służących do centralnego ogrzewania 
w westybulu głównego aworca ktoś od dłuższego 
czasu składał Śmiecie. Wczoraj jakiś pasażer rzu- 
w otwór ten niedopaiek papierosa, który spowodo- 
wał zapalenie się tego składu śmiecia. Efektowny ten 
i nieoczekiwany pożar ugasii funkcjonarjusze kolejowi. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Stefanja S. zam. przy 
ul. Gródeckiej 1. 88. usiłowała struć się mieszaniną for- 
maliny i kwasu karbolowego. Powodem zamachu sa- 
mobójczegoa były niesnaski małżeńskie. 

Pogotowie rat, odwiozło desperatkę do szpitala. 

Chana E. zam. przy ul. Wąskiej w Zamarstynowie, 
w zamiarze samobójczym wskoczyła do studni, znaj- 
dującej się na podwórzu tej realności. Mąż desperat- 
ki wydobył ją jednak z wody przy pomocy drabiny, 
poczem odwieziono ją do szpitala. Powodem tego 
kroku była nieuleczalna choroba. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za waięsanie się po 
ulicach miasta aresztowaia policja Katarzynę Żarską, 
Katarzynę Bilyk, Siefanję Bałyńską, Michaliaę Łań- 
ska i Helenę Dziedzińską. l 

Za wióczęgostwo osadzono w areszcie Stanisła- 
wa Kruszelnwickiego, Wasaula Kurija, Władysiawa So- 
kala oraz Jana Oruszyńskiego. 


APOLLO Wielki 


PRZEZ MGŁY W 


szlagier 
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PRZESTWORZA 


| Senzacyjne przygody młodej dziewczyny. W gl roll piękna DOROTA DALTON 
MIŁOSĆC DZIKIEJ 


BOERKI 


PODSTĘPNY STRZĄŁ. W GŁÓWNEJ ROLI: BETTY COMPSON 


Dalsza zniżka cen mąki i chleba. 


Magistrat król, stol. miasta Lwowa, po wysłucha- 
niu opinji Komisji do badania cen ustanowionej na pod- 
stawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 10. lu- 
tego 1926, ustalił nowe ceny maksymalne na mąkę 
i pieczjwo z mocą obowiązującą od dnia 21. lipca 
1926. l 

Mąka: za 1 kg. mąki pszennej najładniejszej o 
przemiale 40 proc. i poniżej tego procentu u hur- 
townika 72 gr. w sprzedaży detajlicznej 80 gr. Za 
1 kg. mąki pszennej 50 proc. w sprzed. hurt. 62, w 
sprzedaży detajlicznej 68 (gr. Za 1 kg. mąki żytniej 
60 proc. u hurtownika 42 gr. 

Pieczywo: Za 1 kg. chleba z mąki żytniej, cie- 
mniej w lpiskarni z dostawą do sklepu 25 (gr. Za 1 kg. 


wą do sklepu 42 gr. w sklepie lub na straganie 45 
gr. Za 1 bułkę o wadze 4 dkg. z mąki pszennej 50 
proc. w piekarni z dostawą do sklepu 4 (gr. w skle- 
pie lub ma straganie 4 i pól gr. ! 

Za 4 bułki tzw. „czwórki żydowskie“ o wadze 
16 'dkg. z mąki pszennej 50 proc. w piekarni z dosta- 
wą do sklepu 16 gr. w sklepie jub ma straganie 18 
gr. Za 1 kg. chleba kulikowskiego w piekarni z 
dostawą do sklepu 65 gr., w sklepie jub na straganie 
66 (gr. | 

Winni żądania lub pobierania cen wyższych ulegną 
bo myśli arty. 3. i 4. ustawy z (dnia 29 grudnia 1925 
Dz. u. Rz. P, Nr. 1. poz. 2 ex 1926 karze aresztu 
do 6 tygodni i grzywny do 10.000 zł. lub jednej z 


chleba z mąki żytniej 60 proc. w piekarni z dosta- | tych kar. > 
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SYN WÓJTA SPRAWCĄ KRWAWEJ MASAKRY 
NA WESELU. Wczoraj podawaliśmy o krwawej ma~ 
sakrze w ub. niedzielę na weselu w Stawczanach. 
Sprawcą tych zbrodni był 21- letni syn tamtejszego 
naczelnika gminy Piotr Mercato. Rozzuchwalony ten 
parobek, strzelając na weselu do swych przeciwników 
położył trupem na miejscu Mikołaja Makowskiego. 
Następnie strzelił dwukrotnie do Iwana Peruna, przy- 
czem |postrzelił w nogę Michała Jarosza. Gdy bra- 
kło maboji w rewolwerze szaleniec atakował swych 
przeciwników nożem, przyczem ciężko zranił w brzuch 
Mikotaja Diduka. Poranionych odstawiono do szpi'a!a 
we Lwowie, zdziczałego zaś osobnika aresztowała 
policja. 

WOQLELI ŻYĆ CHOĆBY W KRYMINSALE. Przed 
tygodniem podaliśmy, iż trzech opryszków napadło na 
dom Hrycia Pakłyka, w Strzelbicach, pow. Stary Sam- 
bor, w celu dokonania rabunku. Od strzaiów bandy- 
tów został zraniony Pakłyk. ten jednak strzelając zra- 
ni! również napastników. Opryszki, jak wiadomo, zra- 
bowali wówczas drobną kwlotę, i zbiegli do lasu. Na- 
stępnie po paru dniach przywieziono do szpitala w 
Samborze Ika Wokutę, i Wasula Opariński:lgo, którzy 
byli postrzeleni w' brzuch. Podali oni, że postrzejił 
ich właśnie Pakłyka, podczas napadu rabunkowego 
w którym brali udział, 

W: szpitalu dokonano operacji i obecnie obaj ra- 
busie znajdują się w stanie rekonwalescencji. Po wy- 
zdrowieniu będą odstawieni do więzjenja, w celu od- 
cierpienia kary za rabunek. 

SIAŁ SKRADZIONE PIENIĄDZE NB ULICY, U- 
CIEKAJAC PRZED POŚCIGIEM: Salo:non Kiirfer, wła- 
ściciel składu zboża przy vi. Słonecznei udał się wczo- 
raj w jpo!udnie na obiad, zamknąwszy drzwi, jak to 
czyni wiełu kupców. Schaje Gurwitz, korzystając z tej 
okoliczności, otworzył drzwi wytrychem, poczem dosta- 
Iwszij się do wnętrza, skradł z szufladu 135 zł. w droa 
bnej monecie. Sasiad K., Herman Falber, spostrzegł- 
szy włamanie przuchwycił za kark intruza abu go 
oddać w rece Ipolicjanta. Gurwitz zdołał się jednak 
(wyrwać z rąk Falbera i podząt uciekać. Aby utrudnić 
pościq, Gurwitz począł rzucać pieniądze na prawo 
i lewo. Nie wiele to mu jednak pomorqło. olbowiem 
przechodnie przytrzymali włamywacza i oddali w re- 
de |postorinkowero. Porozrzucane pieniądre zdołano 
w całości mozbierać i oddać poszkodowanemu. 

MORDERSTWO W PRUSACH. W śledztwie usta- 
lono, że Kowalowa została zamordowana w uh. nie- 
dziele wieczorem hmrzez kilka sinvch uderrej kamie- 
niem w mowę, Zbrodniarz chciał zwłoki rzucić do 
Pełtwi, w ium eslu ciągnął trupa około 100 'kro- 
ków, a porem porzucił widocznie przez koroś spło- 
szony. Zamordowana nie żyła z mężom, ltóry odnosił 
cię do miej wrogo. Silne poszlaki wskazują, iż ion 
dokonał tej zbrodni, Wobec teno aresztowano Kowala 
i odstawiowo do Lwowa. Podczas przes'uchania nsiłu- 
je on wykazać swe a'ibi, Dalsze śledztwo w toku. 
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SKUTKI KANIKUŁY. 
CHICAGO. 20. lipca. (Pat.) Zmario tu 12 osób 
wskutek udaru słonecznego. 


|wę tę poruszyć na nowo. 


mowa a an 


(Rokowania sowietów z naństwam 
hałtyckiemi. 


MOSKWA. 20. lipca. (A. W.) Sprawa paktów 
gwarancyjnych między Unją sowiecką a państwami 
bałtyckiemi weszła w nowe sradjum, przez oświad- 
czenie posła sowieckiego w Helsingforsie, iż rząd so- 
wiecki gotów jest rozpocząć z Finlandją bezpośrednie 
rokowania zarówno w sprawie zawarcia paktu rozjemt- 
kzego, jak i w sprawie wysp Hlandzkich. Jak wia- 
domo, rząd sowiecki nie uznał orzeczenia Ligi naro- 
dów z r. 1921, przyznającej te wyspy Finlandji, pod 
warunkiem zupełnej ich demilitaryzacji i [zamierza spra- 
I 
I MOSKWA. 20. lipca. (A. W.) Równocześnie z pro- 
ipozycą nawiązania bezpośrednich rokowań sowiecko- 
finlandzkich prasa sowiecka zamiaści'a szereg arty- 
kułów atakująccyh (gwałtownie Anglję za jej politykę 
bałtycką, twierdząc, iż Anglja przy pomocy Polski 
dąży do stworzenia nadbałtyckiej koalicji państw skie- 
|rotwane ostrzem przeciw sowietom. 


FE | CRG ai E a 
Tragiczny wybuch we fabryce papieru. 

PARYŻ. 20. 7. (Pat.). Dzienniki dono- 
szą, że w St. Quentin nastąpił wybuch w fa- 
bryce papieru wskutek czego zginęło 6 ro+ 


botników a 13 jest rannych. 
FPE CRETA ZR TS ODOTE ZO YB PRZ. 


Ze sztuki. 


Na Pł. Targów Wschodnich trwa jeszcze wysta- 
wa prac Sichulskiego, Hoffmanna, „Plastyki“ z Po~ 
znania oraz wyslawa ogólna. Jak się dowiadaujęmy, 
wystawa ta niebawem będzie zamknięta. 

Każdy, kto nie miał jeszcze sposobności zwie- 
dzenia salonu letniego, winien wybrać się do Pałacu 
Sztuki, gdzie zwłaszcza atrakcją jest Kazimierz Si- 
chulski, którego zbiór kompozycji jest niezwykle bo- 
gaty i zajmujący. 

Po przerwie wakacyjnej w sierpniu, Tow. Sztuk 
Pięknych organizować pocznie „Salon Jesienny“, któ- 
ty, jak słychać, ma być otwarty około 20. września, 
a będzie pojęty jako wielka wystawa ogólna artystów 
lwowskich, 
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(2 spertu, 

fi NR. 185 „SPORTU“ już wyszedl! i zawiera: Postę= 
[p naszej lcUkkiej atletyki — TKS. we Lwowie, — 
,oUC pisze Zbyszko Cyganiewicz? — Znowu Komisja? 
— Zawody pływackie, — Skreślenie klubów L. Z. 
O. P. N. — Z życia kolarzy. 


| WYCIECZKA KORARSKA Zw. Tow. Kolarzy i 
Mot. do Żółkwi odbędzie się w niedzielę dnia 25 lipca 
b. r. Zbiórka godzina 6 rano plac św. Ducha. Prowadzi 
kap. L. T. K. M .Jan Oleksów. Gości emile widziani. 

DLA ZEBRAŃ KOLARSKICH L. T. K. M. które 
odbywają się w poniedziałki, Środy, i piątki wieczo- 
jak w Tow. „Skała“ ui. Mickiewicza 28. Wybrani 
ii gospodarzami pp.: Kwiaiek, Zwoliński i Ader, 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Dwa zamachy bombowe na Sląsku. 


WARSZAWA. 20-go lipca. (A. W.). 
„Kurjer Czerw.* donosi 0 dokonaniu za- 
macku bombowego w Wolowcu na piebanję 
tamtejszą. Proboszcz ks. Dudek, brat osła- 
wionego członka Vo!ksbundu, wyszedł wzglę- 
dnie cało. z nielicznemi obrażeniami. Poli- 
cja zarządziła Śledztwo. 
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Tragedja amer 


WARSZAWA. 20-go lipca. (A. W.). 
W Katowicach dokonano zamachu bombo- 
wego w lokalu redakcji „Polonji'. Bomba 
nie wybuchła. Władze bezpieczeństwa doko- 
nały szeregu aresztowań, w tem kilku do- 
mniemanych sprawców zamachu. 


—:73>— 
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ykańskiej łodzi podwodnej. 


i i, co się bawią... 


| Jeden z dzienników paryskich podał kiika cieka- 
| Wych faktów i cyfr z ostatnich dni, świadczących 
jaskrawo o marnotrawnym sposobie życia bogaczy, 
którzy przyjechali na wywczasy do stolicy Francji. 
Tak np. pewna wykwintna restauracja wydała 


„|ucztę wieczorną, Cena menu wynosiła 300 franków, 


butelka szampana 200, a na każd.go gościa przyypa- 
dło po kilka butelek, bijet wstępu kosztował 400 fr. 
Sprzedano takich biletów 168. 

W pewnym hotelu przy placu de ja Concorde, 
jeden z bawiących w Paryżu Amerykan wydał przy- 
jęcie dia 22 osób. Podano mu potem rachunek, opie- 


Depesze doniosły onegdaj lakonicznie 0] przymocować do kadluba lodzi cześć olbrzy- |wającj na sumę 20.000 franków. 


wydobyciu z toni oceanu lodzi podwodnej, łmich pływaków. a jednocześnie zaczęły pra-l 


która przed wielu miesiącami zatoneła wraz 


z załogą w korycie rzeki Hudson pod No-į 


wym Jorkiem. Obecnie pisma zagraniczne 
przynoszą bliższe szczegóły w te] Sprawie. 
Wynika z nich. że admiralicja floty Stanów! 
Zjednoczonych od szeregu miesięcy czyniła 
wysiłki w celu wydobycia zatopionej łodzi, 
lecz zawsze bez skutku. i 

Dopiero w czerwcu bieżącego roku po 
raz pierwszy udało się napełnić zbiorniki 
łodzi podwodnej powietrzem. Pływający 
cmentarz ukazal się na chwilę na powierzch- 
ni wody i z nieustalonej przyczyny ponow- 
nie zapadł w otcehlań. 

W zeszłym tygodniu jednak zdolano ~ 


"cować holowniki. 
i Po umieszczeniu łodzi w suchym doku, 
pierwszy wszedl do wnętrza komandor floty 
za nim członkowie komisji. Widok, jaki uj- 
rzeli, był tak wstrząsający, iż jeden z ofice- 
rów |zemdlał. 

Załoga zatopionej łodzi, jak się okazuje 
wytrwała do ostatniej chwili na posterunku, 

Sternik siedział w swej ciasnej wieżycz- 
ce, trzymając dłoń na kole sterniczem. 

Trupa komendanta zastano przed tabli- 
czką sygnałową. marynarze — na przepi- 
sanych stanowiskach. 

Trzydzieści sześć szkieletów strzegło za- 
topionej łodzi. 
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Nowy gabinet we Francji. 


PARYŻ. 20. lipca. (Pat.). Sklad nowego 
gabinetu jest następujący: — . 

Prezesurę gabinetu i tekę ministerstwa 
spr. zagran. objął Herriot. Min. spraw. Col- 
rad. spraw wewnętrznych Chautemps, finan- 
sów de Monzie, wojny Painleve, marynarki 
Renauld, handlu Loucher, oświaty de Ladier, 
robót [publicznych Hosse, rolnictwa Queuille, 
racy Pasquet, emerytury Bonnet, kolonji 

ariac. Podsekretarjaty stanu zostały obsa- 
dzone w sposób następujący: Spraw zagran. 
Miliaud. skarb Jasquier, budżetu Morain, 
wojny Dumesnil. dzielnic wyzwolonych szef 
wyszkolenia technicznego Basile, marynarki 
handlowej [Malarme. lotnictwa Robagle. — 
Levasseur zajmować będzie w dalszym ciągu 
stanowisko iwysokiego komisarza dla spraw 
mieszkaniowych Lemhert, mianowany został 
wysokim komisarzem dia spraw naturaliza- 
cji i emigracji. 

PARYŻ.-20. 7. „(AW.) Nowy gabinet 
Herriota przedstawi się parlamentowi we 
czwartek. Prasa lewicowa wiyraża się o no- 
wym gabinecie bardzo ostrożnie, dzienniki 
prawieowe zajmują prawie wrogie stanowi- 
sko. Ogólnie liczą się z rychłym upadkiem: 
gabinetu. Do rządu wstąpił również pos. 
Dariac, którego stronnietwo uchwalilo re- 
zolucję przeciw obecnemu rządowi. Wątpli- 
we jest czy Herriot otrzyma w Izbie Deputo- 
wanych potrzebną większość, a zdaje się 


nie ulegać wątpliwości, że na pierwszem po-; 


siedzeniu Senatu rząd obecny otrzyma vo- 
tum nieufności. 

LONDYN. 20 lipca. (AW.). Dzienniki 
donoszą, iż nowy minister skarbu de Mon- 
zie oświadczył, iż chce uniknąć inflacji, jc- 
dnak do zrealizowania sanacyjnego pianu 
potrzebne mu są pemomocnictwa. Herriot 
dąży do natychmiastowego zamknięci 
parlamentu. a niektórzy twierdzą, że po wy- 
głoszeniu (deklaracji rządowej nastąpi od- 
roczenie sesj. 
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Sowiety o pobycie Steeda w Polsce. 
MOSKWA. 20 7. (Pat.). „Prawda“ w 
artykule wstępnym dopatruje się w poby- 
cie Steeda w Warszawie wznowienia zaini- 
cjowanej przez Anglję akcji antysowieckiej 

od kierunkiem Polski. Dziennik ostrzega 
Polskę” przed tą wolą. W prasie rosyjskiej 
mnożą się też wiadomości o zbrojeniu się 
Polski przeciw Litwie. Prasa daje zarazem 
do poznania, że w zaatakowaniu Litwy, So- 
wiety dopatrywały się naruszenia swych in- 
teresów. 


Frank francuski dalej spada. 


BAZYLJA. 20 7. Pod wrażenien wia- 
domości o dymisji gabinetu Brianda—Cail4 
laux nastąpił dalszy spadek franka francu+ 
skiego na gieldach międzynarodowych. W 
stosunku do stanu w sobotę spadek ten wy- 
nosi około 10 proc. Angielski funt w Pary- 
żu podniósł się do 232. Najniższy kurs dewiz 
na Paryż w Zurychu wynosił 10'87, potem 
|wahał się między 1090—11'20. Również de- 
¡wizy na Brukselę i Medjolan obniżyły się, 
|tracąc 6 proc. względnie 2 proc. swej war- 
j tości. 
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Żądania literatów rosyjskich. 


MOSKWA. (Ceps.). Moskiewski komitet 
ogólnorosyjskiego związku literatów zwrócił 
się do Wladz sowieckich z prośbą o wydanie 

,zarządzeń, które postawiłyby literatów ua 
równi z robotnikami. W memorjale swym 
jpiszą literaci między innemi co następuje; 
; „Literaci, których jedynym źródłem docho- 
„du są konorarja za ich prace literackie, po- 
¡winni być pod wielu względami traktowani 
tak semo. jak i robotnicy fizyczni. Dotyczy 
ito przedewszystkiem wymian podatków, wiy- 
'sokości komornego oraz ubezpieczenia S0+ 
"cjalnego". s 
i 
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Sprawa incydentu na pograniczu ru- 
muñsko-bulaarskiem. 


SOFJA. 20 7. (Pat.). W związku z incy- 


|dentem na posterunku granicznym Nr. 13 
| Bułgarska Agencja Telegraliczna donosi, że 


posterunek ten nie był zajęty przez żołnie- 
rzy rumuńskich, jednak na skutek s'rzałów 


a sesjilze strony rumuńskiej posterunek ten zostań j ciw tym żądaniom. 


ewakuowany przez oddział bułgarski, który 
| po pewnym czasie powrócił na swoje stano- 
jem przez obie interesowane strony incydent 
juznano za załatwiony. 
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Kradzież wojskowych dokumentów. 


LONDYN aO ANa Augory:<lO=i 


noszą o wieikim popłochu, jaki wywołała 
tam wiadomość o zaginięciu tekstu lurecko- 
sowieckiej umowy handlowej oraz innych 
ważnych dokumentów. Kradzieży dokonano 
w pociągu ekspresowym Konstantynopol 


Angora. Dzienniki tureckie twierdzą, że kra-irządowi Z 
H zagra-| otrzymywany 


dzieży dokonala jedna z organizac 
nicznych. 
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wisko. Wobec wyjaśnienia złożonego nawza-j 


W  innem znów kółku gości zagranicznych po- 
jawił się w godzinach popołudniowych pewi:n młody 
Anglik, który właśnie miał kilka minut woinego czasu. 
Zaczął grać w karty i po 8-miu minutach imłodzie- 
„niec ten przegrał, nie zasiadając nawet do stolika, bo 
niewiele miał czasu, 400.000 franków. Roześmiał się 
li odszedł, wzruszając ramionami... 
| Królowa rumuńska pragnęła kupić sobie coś z 
| biżuterji'w pewnym sklepie przy ul. ae ja Paix. Do- 
,starczono jej natychmiast do przejrzenia i wyboru 
biżuterję, wartośc. ogólnej 840,000.000 franków. 
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Kto będzie prezesem Najwyższej Izby 
Kontroli. 

! WARSZAWA. 20-go lipca. (A. W.). 
Dotychczas jeszcze nie została ustalona kan+ 
dydatura na stanowisko prezesa Nalwyższej 
Izby Kontroli Państwa. Poza p. Anuszem 
wymieniają p. Rupiewicza, jednego z wyż- 
szych urzędników Najw. Izby Kontroli Pań- 
stwa jako najpoważniejszego kandydata na 
to stanowisko. 


Wielka afera spiegowska w Rumunii. 


BUKARESZT: 20 7. (AWZ). Z Kiszym 
nicwa donoszą, że władze bessarabskie wy- 
kryły szeroko rozgałęzioną organizację szpie 
gowską, działającą na korzyść sowietów. W. 
związku z tem aresztowano szereg urzędni- 
ków koleji kiszyniewskiej oraz centrali elek= 
trycznej. Przy rewizji domowej u aresztowa- 
nych wykryto wiele materjału i dokmmen- 
tów szpiegowskich. 


Znowu olbrzymie trzęsienie ziemi. 


MONTREAL. (AW.) 20 7. Sejsmograf 
w VWictocji, leżącej we wschodniej części Ka- 
nady zarejestrował bardzo gwaltownie trzę+ 
sienie ziemi — które objęło południową i 
środkową część Alaski. 


"Walki uliczne w Bohumie. 


BOHUM. 20 7. (Pat). Przyszło tu do 
waik ulicznych ¿między członkami Reichs- 
bahneru a -czlonkami organizacji b. uczest, 
ników wojny. Kilka osób zostało ranionych. 


Konserwatyści usiłują się bronić, 


LONDYN. 20. lipca. (A. W.) 120 posłów kon- 
serwatywnych oraz 60 członków Izby wyższej udało 
j się dziś do premiera Baldwina, z żądaniem jak naj- 
fszybszej reorganizacji Izby wyższej, w tym celu, aby 
| utrudnić stanowisko opozycyjnej partji roboiniczej w 
tej Izbie. Posłowie liberalni zaprotestowai ostro prze- 


Szkody burz w Ameryce. 


PARYŻ. 20. lipca. (Pat.) Herald donosi z N. Jorku, 
że burze, które szalały w Środkowych i zachodnich 
| Stanach Zjedn. wyrządzily olbrzymie szkody oblicza- 


|ne na kilkaset miljonów. Zginęło 9 osób, 
-irii m 


Wstrzymanie wypłat dia 
w Rosji sow. 


MOSKWA. 20 7. (AW.). Zostały wstrzy4 
mane wyplaty płac dla robotników w Zas 
glębiu Donieckiem z powodu nie wpłaca 
cania przez dyrekcję koleji sowieckich za- 
agł. Donieckiego należności za 
węgiel. Zaległości te przenoszą 
już 15 milj. złotych rubli. 


robotników 
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Streik górniczy w Anglji przewieka się 


LONDYN. W rządowych kołach panuje 
optymizm w poglądach na sytuację strejko- 
wą w przemyśle węglowiym, przyczem spo- 
©: iewajlą się. że str ejk udałoby się zakończyć 
już pod koniec lipca. 

Jednakże wedlug prasy, zbliżonej doj 
Labour Party optymizm rządowy nicmą 
głębszych podstaw. Wskazuje się ogólnie wi 
sferach socjalistycznych na fakt odrzuce- 
nia medjacji. jakiej pragnęły się podjąć sfe- 
ry kościelne tak kościoła anglikańskiego, 
jak i katolickiego. Czynniki te _proponowały. 
aby robotnicy przez cztery miesiące praco- 
wali na zasadach dawnej ilości godzin pra4 
cy i za dawnem wynagrodzeniem. W ciągu 
tych 4-ch miesięcy miałoby nastąpić osta- 
teczne i trwałe uzgodnienie stanowisk obu 
grup. propozycje te odrzucone zostały przez 
sekretarza generalnego federacji górniczych 
Cooka, który stanowisko swoje motywowiał |z 
tem. iż mimo pozornych korzyści, jakie po- 
ciągnęłoby za sobą przyjęcie pr aT e sfer 
kościelnych, w gruncie rzeczy po d-ch mie4 


siącach pracy „DEN. katawo nam wał 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


nanie na nowo strejku, dotychczasowe zaś 


Nr. 168 


dziękowanie za tę w ciężkich warunkach podejmowaną 


8 | pracę ała dobra konduktorów. 


W szeregu zgioszonych do prezydjum wniosków 


stanowisko przemysłowców węglowych nie zjazd podjął w sprawach zasadniczych szereg u- 


daje żadnej rękojmi, iż stanowisko ich pep "we: 


dzie w przyszłości ustępliwsze, niż w mo- 
| mencie obecnym. 

IW związku z tem wśród konserwatystów 
rozeszły się pogloski, potwierdzane pomię- 
dzy innemi przez Daily Maiły, iż przeciwko 
p. Cookowi istnicje silna opozycja w sferach, 
robotniczych. zwłaszcza wobec fiasca misji 
Cooka w Berlinie. 

Istotnie wybory do niektórych federacyj 
górniczych nie były pomyśine dla sekretarza 
generalnego, gdyż wybrani zostali zarówno 
przedstawiciele bardziej wniarkowanego kie- 
runku reprezentowanego przez Thomasa, 
będący w opozycji przeciwko ipoiityce Coo- 
ka, z drugiej zaś jednak strony uzyskali suk= 
ces jeszcze bardziej radykalne odłamy nie+ 

zależnej Labour Party i angielskiej partji 
komunistycznej. Dlatego też jest rzeczą wli 
tej chwili przedwczesną mówić o bliskiej li- 
kwidacji strejku w kopalniach węgtolwłych: 


Ze Zjazdu at sekcyj konduktorskih A r ra 


odbytego w Krakowie w dniu 1f-go lipca 1926 roku. 


Na zwoiany przez Centialną Sekcję Konduktorską 
Ogólno krajowy Zjazd Konduktorów przybyło 63 de- 
legatów reprezentujących 50 sekcji fachowych z okrę- 
gów: warszawskiego, radomskiego, wileńskiego, kra- 
kowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego, poznań~ 
skiego i katowickiego. 

Zjazd zagaił kol. Lengas, przewodniczący Cen- 
tralnej Sekcji konduktorskiej. 

Po zagajeniu i przywitaniu Zjazdu przez kk. Chu- 
dzika, Nodzeńskiego, Batora i Mastka, zostaii powo- 
łani do prezydjum następujący koledzy: 

Skowroński Ignacy, przewodniczący; Wiącek O- 
rzeł, zast, przew.; Chmie'ewski, Trybuó sekretarze. 

Kol.  Wernikowski zreferował sprawozdanie z 
działalności C. S. K. za czas ostatniej kadencji. IW pze- 
mówieniu swem kol. Wernikowski wyjaśnił szcze- 
gółowo sprawy: uposażenia, godzinowego, umundu- 
rowania, urlopów wypoczynkowych, kar porządko- 
wych i nakładania odszkodowań, turnusów służbo- 
wych i emerutury oraz szeregu innych spraw, zwią- 
zanych bezpośrednio z czynnością służby konduktot- 
skiej. 


© Teatru Wielkiego. 


„Bitwa pod Waterloo 
komedja w 3 aktach Melchjora Lengyela. 


Naprawdę, nie żałowałem tego wieczoru, spędzo- 
nego w tra'rze, choć zwykle zadanie recenzenta jest 
dla mnie najźmudniejszym obowiązkiem, Nie do śmie- 
chu jest cziowiekowi w czasie, kiedy wabi go złota, 
błękitna i zielona dalekość przestrzeni, a |0s zmusza 
do duszenia się w upałem ziejących murach miejskich 
i do wymęczania ze spotniałego mózgu trzechsetnej co 
najmniej z rzędu recenzji. Zgryźliwość jest jedynym 
wówiczas odpowiednim nastrojem, a jej wyrazem pessy- 
mistyczny światopogląd. Miejcie się na baczności przed 
recznzentami w czasie kanikuły, panowie artyści: w 
gotący dzień jad żmiji jest bardziej zabójczy, niż kie- 
dykolwiek indziej. 

A przecież stała się dziwna rzecz: 


śmiałem się 


bezkiopotiiwie, Szczerze; byłem w ten wizczór wesoły. | 


Zawdzięczam to po części sztuce, w większej jednak 
mierze rekordowemu płopisowi pp. Fertnera i Dobrzań- 
skiego, którzy gdyby swój złoty humor mogli wymie- 
nió na z'ote po'skie, starczyłoby im na przepędzenie 
ferjj wakacyjnych na najwykwintniejszej Riwierze. 
Groźny tytuł sztuki komedjopisarza węgierskiego 


rozpływa się w mnajzabawniejszą historję, jaką sobie, 
! się parodją Napoleona i groteską na temat bitwy pod 


można wyobrazić, Dwóch węgierskich obywateli p. 
Roth i p. Grin wybrało się prawie bez grosza 
do Ameryki dla zrobienia karjery. Poszczęściło się 
im rozmaicie: Roth na przedsiębiorstwie fillinowem do- 
robił się miljonów, Grfin na kuśnierstwie zdołał sobie 
zapewnić tylko skromną egzystencję; posiada domek 
i sklep w Detroit i 5.000 dolarów gotówką. Dwaj 
dawni przyjaciele, tak nierównomiernie obdarzeni przez 
fortunę, spotykają się po 20 latach w Budapeszcie — 


© ira ma DWA -s 


(jak najpochlebniej świadczy zwłaszcza akt Il., 


Po zreferowaniu tych spraw mówca wyświetlił 
przyczyny wpływające na niemożność należytego za- 
łatwienia tych słusznych postulatów w terminie wcześ- 
niejszym, oraz Środki, jakie należy przyjąć, ażeby 
mogły być one szybciej załatwione. 

Jako środki, któreby nalzżao przyjąć, ażeby wa- 
runki materjalne i prawne konduktorów zostały ure- 
gulowane w sposéb właściwy, wskazał w pierwszym 
rzędzie zgrupowanie się szeregów konduktorskich pod 
sztandarem klasowej organizacji, jako jedynej organi- 
zacji, stojącej na straży interesów robotniczych, a- 
żeby pod sztandarem tym, przy poparciu ogółu koleja- 
rzy i atej klasy robotniczej, osiągnąć należne warun- 
ki bytu, a odsunięcie od fałszywych przyjaciół- me- 
nerów żóitych związków, będących w rzeczywistości 
sługusami najczarniejszej reakcji i krzywdzicjeli rzesz 
kondukorskich, 

Sprawozdanie powyższe uzupełniali w części or- 
ganizacyjnej kk,: Bator i Lengas, rozwijając tematy 
poruszane przez kol, Wiernikowskiego, 

Po wyczerpującej dyskusji nad sprawozdaniem, 
Zjazd wyraził ustępującej C., S. K. SO ZE mł PR. EE. ujęcia W þol- 
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jeden jako mister Red, drugi jako mister Green. 
I tutaj noczciwy Green recte Grün wpada w awanturę: 
oiśniony powodzeniem przyjaciela, pragnie swą go- 
tówkę ulokować w jakiemś intratnem przedsiębior- 
stwie, aby ją z powrotem otrzymać z kilkakrotnym 
zyskiem. Trafia nieszczęśliwie na jakieś bankrutujące 
przedsiębiorstwo wytwórni filmowej; sprytny jego wła 
ścicieł i jeszcze sprytniejsza diva filmowa Mijita, o- 
płąiują biedaka, wyciągają z niego cały skromny za- 
pas pieniędzy, uskładanych przez 20 lat i ostatecznie 
zostawiają na lodzie. Pomoc mr. Reda, który odkupuje 
skandaliczny flm „Bitwa pod Waterloo" za kwotę 
50.000 dorarów, przekonany, że zrobił dobry interes, 
gdyż film będzię atrakcją jako przewyborna groteska, 
pozwala mr. Greenowi, wystrychniętemu przez oszu- 
stów na dudka, wybrnąć z ciężkiej sytuacji, w którą 
wtrąciła go własna mieporadność i hultajstwo żeru- 
jącego na ludziach tego typu indywiduum. 

Sucha treść nie oddaje ani barwności sytuacji, ani 
ich żywioiowego komizmu. Węgrzy nauczyli się od 
Francuzów ow lekkie, tryskające werwą i 
rem sztuki, 
uczniów. O jego walorach jako autora komedjowego 
przed- 
stawiający scenę zdejmowania filmu i koniec aktu II. 
gdzie mr. Red targuje się z Greenem o cenę filmu, 
który mimo poważnych zamierzeń jego twórców, stał 


Waterloo. 

Na korzyść sztuki podnieść trzeba, iż utrzymuje 
na widowni przez cały czas zainteresowanie, mimo, że 
niema w niej erotyczno-pieprznych sytuacji z sakra- 
mentałneni łóżkiem i rozbieraniem się do negliżu. 
Jest to dowodem, że siła komiczna tkwi w niej sa- 
mej, w akcji, przepojonej zdrowym komizmem, w Świe- 
tnie ujętych typach. 


T 
| 


(WYCH, 
| gruzu z murów soboru na placu Saskim. Specjal- 


W punkcie 6. obrad Zjazd wybra! C. Sekcję Kon- 
duktorską w sk adzie nast. kolegów: 

Kol. Lengas Alzksander, Wernikowski Władyslaw, 

Zawadzki Ignacy, —- Warszawa, Tysowski — Lwów 
Grabos i Bator — Kraków, Płoszaj — Skarżyska, 
Kiimczak — Gniezno. 

Po wyborze C. S. K. ukonstytuowała się jak na- 
stępuja: Lengas A'exsander prezes; Baior Rudolf, wi- 
daprezes, Wernikowski Wład. sekretarz; Zawadzki Ign. 
skarbnik, 


Rowy pomnik w Warszawie. 


Niebawem stanie w Warszawie pomni: Chopina 
dłuta Szymanowskiego. Oibrzymi otliw, wykonany w 
fabryce Bordedieine'a w Paryżu wykończono rod kie- 
runkieni autora pomaika w terminie» przewidzianym, 
Komitet bndowy pomnika wys'ał do Paryża deiega- 
cję, która odebrała działo i uskuteczniła jego tran- 
sport do Warszawy, gdzie w tempie CR 
czynione są roboty przygo'owawcze. 

Na terenie 2 kóirów wykończono już roboty zie- 
nine, wykopano ogromny dó! na sadzawkę, która obej- 
mować będzie powierzchnię 800 meirów kwadrato- 
Da wyrównania ter.nu zwieziono znaczną ilość 


ny komitet czuwa nad stroną techniczną postawienia 
pomnika. Strorię architektoniczną wziął na si:bie prof, 
Oskar Sosnowski. 


| ORAWA 
Pływające wyspy na Atlantyku. 


W koiach fachowych prowadzone są nader oży< 
wione dyskusje na temat senzacyjnego projektu, O~ 
pracowanego przez Howarda, HArmstrongera, dyrektO= 
ra Kempanji Lotniczej w Delawarze. Jest to plan zbu- 
dowania pośrodku Atlantyku pływających wysp ob< 
szaru 50 hektarów każda ,„Wzniesione na nich mają 
być kotele, hangary samolotów oraz porty lotnicze. 
Pozatem na wuspech tych, przeznaczonych d!a użytku 
awjacji, urządzone będą składy benzyny i * olejów. 
Olbrzymie latarnie acetyjenowe oświetjać będą porty, 
umożliwiając lotnikom nocne jądowania, Armstronger 
aemonstruje swój pomysł przy pomocy odpowiednio 
zmuiejszonyci modeli, pływających w -specjalnie zbu= 
dowianyni basenie, 


Pełnię jej sukcesu przypisać jednak należy — 
jak wyżej podniosłem — grze naszych dwóch nieza- 
wodnych artLs'ów, pp. Fertnera i Dobrzańskiego. Nie 
często spotyka się taką bajeczną postać jak mr. Green 
p, Ferinera. Ten przyciężki, nieobdarzony zbytnią in- 
teligemcją kupczyk, dobroduszny i łatwowierny, któ” 
ry po 20 latach wyrwał się na chwilę z za kontuału 
sklepow go i z pod pantofla żony i puszcza się na 
bystre fale niebezpiecznego ryzyka, już samym swym 
wygląderi zzwnę:rznym, charakteryzacją, mimiką, bu- 
dzi żywą weso:ość. Dojrzały talent p. Fertnera nie 
idzie droga zdawkowego naśladowania przeciętnych 
typów komicznych; nadaje on im odrębny wyraz dzię= 
ki właściwej sobie plastyce gestów i mimiki i twłaści= 
wemu sobie sposobowi stosowania odpowiednio dc 
kreacji głosu. 

W innnym rodzaju był p. Dobrzański jako pewny 
siebie miljoner, przewyższający o wiele rozumem i 
sprytem swego starego przyjaciela. Komizm p. Do- 
brzańskiego wygląda jak maskowany, robi wrażenie, 


BSA jakby był mimowo'ny, przez co wywołuje tem silniej- 
a Lengyel jest jednym z T oiiejszy tuje efekt. 


i Godnie dotrzymywał obu przybyszom z Ameryki 
miejsca p. Zabielski, ruchliwy, pełen tupetu aż do 
bezczelności, jak piskorz wywijający się z tarapa- 
tów dyrekior bankrutującej firmy, P. Zabielski wczuwa 
się inteligentnie w swą kreację i zawsze jest bez 
zarzutu, o iłe jest w odpowiedniej roli użyty. 

i Nie mogę pominąć sylwetki p. Milskiego w rolt 
nieszczęsnego literata, pysznej w groteskowej kary- 
katuralności. 

Bardzo dobrze -grali pp. Szczęsna, Dobrzańska. 
Czaki, Lochman; p. Surzyński jest zupełnie nieodpo- 
wiedni — gra jego mogłaby ujść na Scenie amator= 
skiej na prowincji. 

Artnr Ćwikowski. 
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Se. „DZIENNIK LUDOWY“ 


~} 


. a | = B 
Pacyfistyczna historja Świata. 
Cała Francja obchodziła w tych dniach znasz i inne ludy. Mamy dwie ojczyzny, któ- 
50-letni jubileusz profesorski, wielkiego u- re się musi kochać: pierwszą jest własny 
czonego, Karoła Richeta, którego działal* kraj rodzinny, drugą jest ojczyzna ludzkości. 
ność obejmuje prawic wszystkie dziedziny Ludzie, którzy w niej mieszkają, są naszymi 
wiedzy. Biołogja i medycyna, a zwłaszcza, braćmi. ! | F l 
seroterapja zawdzięczają mu epokowe od- Następuje potem zarys historji świata, 
krycia. Jeszcze przed trzydziestu luty skon- ;zaczynającej się od Sokratesa, który za swe 
struował statek lotniczy, jego zasługa w roz- |ideały poniósł śmierć męczeńską. „Ujrzysz, 
woju lotnictwa, jest ogromna. Richet, który|moje dziecko — pisze Richet — jak wielu 
w wojnie stracił syna i zięcia, w ostatnich |szłachctnych mężów, skazanych w imię reli- 
latach stanął na czele francuskiego ruchu,gji i praw, musiało Śmiercią okupić śmia- 
pokojowego. łość swych przekonań czasu aż do wojny 
Wspaniałym pomnikiem stawy, który |Światowej. — Gziery lata ludzkość żyła w 
sam sobie wystawil. jest mała, skromna ksią- | atmosferze kłamstwa, okropności i smutku. 
żnczka pod tytułem „Historja powszechna Dziesięć Aniljonów zabitych, piętnaście mi- 
cywilizacji poświęcona młodzieży szkolnej ljonów rannych. straszliwy kryzys finansowy 
wszystkich krajów, a wydana nakładem fun-ji gospodarczy — to była cena tej wojny. 
dacji Carnegiego. Książeczka zamyka się życzeniem; aby 
"Zawiera ona zwięźle ujętą historję ludz- | ludzkość zrozumiała wreszcie, że kontynuo- 
kości i wykazuje czytelnikowi zło, które wy-;wanie wojen sprowadzi kres cywilizacji. — 
wołuje wojna i dobrodziejstwa pokojowego | Autor wyraża nadzieję, że wiedza, wielka 
współżycia ludów. Autor zaczyna następu- |oswodzicielka ludzkości, dokona przecie po- 
jącą przedmową: „Moje dzieci, dotychczas |tężnego dzieła — przyniesie pokój światowy. 
znałeś tylko historję swej ojczyzny, teraz pol limes a 
S ini i 


„Syn człewieczy nie ma, gdzieby głową skłonić.“ 


nie kupi, aby kl r mógł budować „złociste trony“ 
w kogato, w morze kwizcia ubranej saii, bankietować 
na wzór dawnych cezarów rzymskich. Ale bodaj w 


Niedawno tamu odbył się wielki kongres kato-' A 


licxi w St. Zjednoczonyca. Pisma M rykajne ca.ej Eu- 
ropy zajmują się opisemi wspaniałych bankiztów, pio- 
chodów, procesji, przemówień i całej pompy klery= 
kamej. 

Bankiet tych zastępców Chrystusa na ziemi tak 
opisuje chicagoska „Tribune“: 

„Kardynał urządził wczoraj wielki bankiet dla 
książąt kościo'a, arcybiskupów, biskupów, prałatów 
etc. Bankiet odbył się w Mundelein, nad jeziorem. 

Ob.cqych było 11 książąt kościoła, kilkaset arcy- 
biskupów i biskupów, monsignorów i księży. 

Sala bankietowa ubrana była prześlcznie i bo- 
gato. Na wspaniale rzeźbionym tronie siedział legat pa- 
pieski Bonzano. Dokora nizgo w porządku dostojeństw 
siedzieli inni dygnitarze, 

Oprócz duchownych na bankiecie było obecnych 
tylko kilku „rycerzy rozmaitych zrzeszeń religijnych. 
Zwukł,ch śmiert.lników na tym bankiecie nie było. 

Obzcai kardynałowie dostai złote pamiątkowe me- 
dale, arcybiskupi, biskupi i praiaci — srebrne“. 


tym przepychu — zguba jego leży. Runął Rzym ce- 
zarów. 

Z okazji tej „Kurjer Polski“ z Milwaukee, Wis., 
takie robi uwagi: 

„Bankiet Bundeleina podczas Kongresu Euchary- 
stycznego przywiód! nam na myśl bankiet ewange- 
liczny. 

Odbył się on około dwu tysięcy tat temu na gó- 
rze nad jeziorem Gal lejskiem. 

Zebrał tam Chrysius uczni swoich i biedotę ludz- 
ką. Byli tam chorzy ma ciel2 i duszy. 

Chrystus ich nauczał, pocieszał i uzdrawiał. 

A gdy osi zg odnia'i, to Christus wyprawił ucztę 
wszystkim. 

I zasiadł Chrystus z ludem, jak równy z równy- 
mi. I jedli wszyscy i nasyceni byti. 

Kto się dopatrzyć może podobieństwa pomiędzy 
taskieten: Chrystusa nad jeziorem Galilejskiem, a ban- 

* kietem jego następców". i 

Dobrze musiano sypnąt groszem na owym Kon- Tak. Kto się dopatrzeć może?.. Ten chyba, kto 
gresie Eucharystycznym. C emrs:ota wszystkich narodów | się dopatrzy podobieństwa nauki, jaką głosił syn cieśli 
kryjąca się w kruchtach kościelnych, dziecku bucików z Nazaretu, z nauką dzisi. jszego kleru, i 
{Co DSD TARR 
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leża'oby „,rawji”* tej dać tytuł „Z rączki do rączki", 
pod kt rą ʻo dewizą chętnie pracują autorowie rewje- 
tek w Warszawie. 

Trudno rozpisywać się szczegójowo o czternastu 
t. z. „solówkach* (bo o rewji nie ma nawet mowy!) 
wiązanyci zręcznie przez utalentowanego conferenciera 
p. Jarosijjego. Na pierwszy plan zespoiu wybiła się 
Hanka Ordo:ówna, której talent dramatyczny (tak, lak, 
dramztyczny!) ujawnił się w całej pełni w recytacji 
p. t „Córka kata“. I pomyśleć że Ordonka umie ła- 
dni2 śpi.wać i przepięknie tańczyć! Jednem stowem: 
uniwersalia, Niepotrzebnie tylko skopjowala dokła- 
anie „Pausjonarkę* Pogorzelskiej w djslogu „Amo- 
roso“, 

Pięknie tańczy? ulubieniec lwowskiej pubiiczności 
p. Ciesielski — duże wrażenie wywarł akt tanecznu 
„Noc i świt* — podobały się aktualne dowcipy — 
zachwycały pięknonde „giris“ oklaskiwano wy- 
konawcijw — bawiono się i śmiano serdecznie. 

Całość udatna i godna widzenia. 


Z teatru „Gui pro quo“. 
„Rączka w rączkę“ — rowja w 12 aktach (14 obra 
zach) Napisali J Tuwim i M. Hemar. 

Zawsz2 twi rdziem, że Lwów jest miasten krań- 
cowych kontrastów, a teatry lwowskie, które nam 
przyczyniają tyle zmartwień, są poniekąd widomyni 
wykiaanikiem tych krańcowych kontrastów — albo, 
jak kto woli — kontrastowych krańcowości. 

W każdem wielkiem, szanującer się mieście są 
miesiące letniej kanikuły czasem błogiego wypoczynku 
po kampanji sezonu teatralnego, a tlko Truskawiec, 
Kiernozia lub Kacze Doły rozpoczynają w tym czasie 
pełnię sezonu „gościnnych występów". — Ponieważ 
Lwów nie chce się dać zepchnąć ze swego czo:owego 
stanowiska jakiemuś tam Zakazanemu Ujściu czy Ot- 
wockowi, dlatego rozpoczyna się u nas w tpcu i 
sierpniu pełnia sezonu „gościnnych występów" i wy- p" 
stępków, począwszy od Moissitego po Uferini'ego i 
od „Reduty* po „Qui pro Quo". 

Ponieważ najwyższe masiienie występnej gościn- 
ności w naszem mieście już minęło, a na placu pozo- 
stat tylko teatr „Qui pro Quo" pod dyrekcją utalenlo- 
wanego autora p. Boczkowskiego, przeto z koleji 
rzeczy należałoby coś napisać i © premierze tego 
teatru, Program pierwszy, zaprodukowany nam w 
Teatrze Nowości, zasiuguje na pełne uznanie i po- 
chwalę, tylko dzięki dobranemu i zgranemu zespo- 
łowi. Zaszio tylko jedno małeńkie nieporozumienie w 
wyborze tytułu „wizlkiej rewji aktualnej" p. t. „Rączka 
w rączkę“, Diaczego ta rewja, która mie jest wcale 
rewią, nazywa się „Rączka w rączkę”, tego może au- 
torzy sami nie wiedzą. Czyżby tylko dla jednego dja- 
logu, żywcem jprzatransponowanego z nowelki Twaina 
i piosenki, kończącej się tym refrenem?.. Raczej na- 


(w. r.). 
m a a AJ 


Szkoła lotalcza im. Piłsudskiego. 


Korpus podoficerski 1 putku lotniczego powziął 
myśl, by w dniu 6, sierpnia br., w dniu święta żołnie- 
rza, w rocznicę wymarszu 1-kadrowej kompanji z 
Krakowa ufundować szkołę lotniczą im. marsz. 
Pilsudskiego ze składek podoficerów W. P. W tym 
celu podoficerowie 1 p. lotniczego opodatkowali się 
na fundusz ,Żolnierskiago daru na lotnictwo“ w Wwy- 
siokości 1 proc. poborów co miesiąc i wzywają wszyst 
kich kolegów-podoficerów do poparcia tego zamie- 
rzenia przez podobne opodatkowanie się. 


2 Gentir. Zw. Rehotników Przemysłu 
SpOŻYWCZEgO 


w Polsc>, tomucixują: Klęska „Jewicowych* rozłamow= 
ców. Zamach seperat. styczny pp. Lichonia i Marcii- 
Skiego, którzy próbowai s|kowodować rozam w Zw. 
Robotników Przemisu Spożywczego w Polsce przez 
stworzeii2 odręb.eco Związku piekarzy, spali na pa- 
newce. 

Odosobnieni separatyści z pod znaku świeżo u- 
pieczonej „Lewicy PPS,*, widząc swe osamotnienie, 
zwrócili się z prośbą o pośrednictwo do Komisji 
Centralnej Zw. Zawodowych. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że rozbijacze kra- 
kowscy, którzy w dniu 23. maja rb. stworzyli nowy 
związek, napadają z pianą na ustach na Zarząd Gł. 
za to, że 27. maja rozwiązał ich oddział. Jaka naiw- 
ność: taorzić zwią ek rozamowy i chci é pozosta” 
wać w starym związku! 

Nie pomogły insynuacje i oszczerstwa, rzucone 
na Centra'ę Warszawską. Do!ąd ani jeden Oddział nie 
zgłosił wystąpienia ze Zw. Rob. Spożywcz. Wręcz 
przeciwni.! Szereg oddzia'ów przysłał ostrzeże1ia do 
Centraii, że pp. Lichoń i S-ka prowadzą robotę roz- 
łamową. Niektóre, np. Oświęcim, w listach pełnych 
oburzenia, żądają jak najsurowszego wystąpienia prze- 
ciwko warcho!om. Sami rozłamowcy protestują prze- 
ciwko wyrzuceniu ich ze Związku. 

Związek Robotn. Przem. Spożywcz. w Polsce, 
który ostatnio przeprowadzi! w Warszawie potężną 
akcję w obronie 8-mio godz. dnia pracy w mpiekar- 
niach i akcję tę rozciąga obecnie na cały kraj, 
wzrósł bardzo na siłach, wbrew wysiłkom kupki war- 
cho:ów. Powstał do życia cały szereg zamkniętych od- 
działów, powstały nowe. W szeregu miast, jak: War- 
szawa, Łódź, Częstochowa, Pruszków, Otwock, Fale- 
nica, trudno znaleźć robotnika piekarskiego któryby 
nie należał do Związku, popularność i siła którego 
stale rośnie, Okazuje się, że ze wzrosiem świadomości 
w masach robota roztamowców staje się zupełnie chy- 
biona, si (Pr 
|oaemóro— 1! N WENN SEA) 


Nowe kontyngenty przywozu. 


Ministerstwo przemysłu i handlu wyznaczyło na 
okres do końca bież. roku specjalny kontyngent dla 
Łotwy na następujące towary: słoninę, smalec, ryby, 
sztuczne masio jadalne, skóry wyprawione, i futrza- 
ne, obuwie, wyroby z gumy, ultramarynę, okucia i 
linoleum. 

Pozatem przyznany został jednorazowy kontyngent 
specjalny na rośliny żywe dja cejów rytualnych jud- 
ności zydowskiej. W celu otrzymania pozwolenia na 
przywóz tych towarów, należy do podania dołączyć 
równocześnie zaświadczenie właściwego rabinatu, że 
importowane rośliny mają służyć dla celów rytuaj- 
nych. i 

Podania według zasad dotychczasowych sporzą- 
dzone należy doręczyć Izbie handlowej i pnzesnusłowej 
najpóźniej do dnia 25 b, m. włącznie. 

GIGA KANWIE PE TPŁ  ROZNKOWEENNNNEANNECT) 


Komu wolno całować w biurze 


BUDAPESZT, 19. 7. Buchalterka pewnego banku 
tutejszego, została zaskoczona w chwili, gdy całowała 
się z naczelnikiem biura, w którem pracowała, Gene- 
rainy dyrektor wydalił wobec tego jpracowniczkę z 
miejsca, nie wypłacając jej zasadniczego trzecumiesięcz= 
nego odszkodowania. Panna Elżbieta — bo tak się 
nazywała — wniosła skargę. Rozprawa sądowa za- 
kończyła się wyrokiem, skazującym firmę na zapła- 
cenie sześciomiesięcznej płacy i  półtoramiesięcznej 
pensji tytułem odprawy. 

W motywach wyroku zostało podane, że funkcjo- 
narjuszka nie popełniła żadnego wykroczenia, za któ- 
re należa'oby się wydalenie, co zresztą rozumiała dy- 
rekcja firmy, nie pociągając do odpowiedzialności na~ 
czelnika biura, który pannę E. całował. Wynika z pe- 
go, że bank całej tej sprawy nie traktował powaznie, 
O o WENERA AEG" 


7.000 górników przyjęfo do pracy w ko- 
palniach śląskich. 


Jak donoszą pisma, w związku z polepszeniem się 
eksportu węglowego na Górnym Śląsku oraz wzma- 
żeniem wydobywania węgla, kopalnie śląskie przyjęły 
do pracy w ostatnich dniach siedem tysięcy robotni- 
ków. Liczba ta w najbliższym czasie powiększy się 
do dziesięciu tysięcy. 


u 


8 


Literatura, nauta, sztuka. 
JEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ. 


Środa, o godz. 7.30 „Bitwa pod Waterloo". 
Czwartek, o godz. 7,50 wizcz. „Bitwa pod Water- 


loo% ną człowicka będzie wojna z olwjadami. 


Piątek, o godz. 7.40 wizcz. „Bitwa pod Water- 
loo“ (po raz ostatni). 


ei | a 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


Środa, o godz, 8,50 wiecz. gościnny występ war- 
szawskiego teatru „Qui pro Quo". 
Czwartek, o godz. 8.50 wiecz. 


M. Hemarla i J. Tuwima. i 

Piatek, o godz. 
wielka rewja aktualia w 2 aktach (12 obrazach) pióra 
M. Hemara i J. Tuwima. 


zn 
+> 


ZEPERTURR TEATRU MALEGO ini. Gródecka 2). 


pięciokrotnie większa niż liczba wszystkich 
innych gatunków zwierząt razem. W samej 
tylko Europie znanych jest 350.000 odmian 
owadów. Darcmne byłoby silić się na obli- 
czanie gatunków owadójw| w wilgotnych i go- 
„Hallo Wujek' |rących ażunglach, skoro liczba odmian jed- 
wielka rewja aktualna w 2 aktach (12 obrazach) pióra nych tych chrząszczy wynosi 100.000. Po-| 
szczególne rodziny liczą po kilkasct tysię- 
8.30 wiecz. „Hallo Wujek“ pey czlonków, nierzadko powyżej miljona. 


Wiadomo, że liczba odmian owadów jest 


wijpadi w gniew i 


żony i 
wik'anj w proces, 


że z wiasnymi włosami wolno jej 


„DZIENNIK LUDOWY“ 3 Nr 168 
Potomstwo» muchy Prawo do włosów żony. 
z Pani Chaplin w Paryżu, ulegając nowej modzie. 
w przeciągu lata. posianowiła okciąc sobie włosy i ustroić główkę 
Jeden z f[ejletonistów londyńskich wy-qw tak zw. „fryzurę chiopięcą". 
raża przekonanie. że najbliższą wielka vad Czy to z obawy, że mąż się na to nie zgodzi, 
czy też chcąc mu sprawić niespodziankę — posta- 


wi'a go przed „faktem dokonanym“, tj. ukazała się 
mu pewn'go dzia z*fryzurą „chłopczycy”. Aliści mąż 
obrzucił żonę tak soczystemi wy- 
zwiskami, że obrażoaa kobita, opuściwszy dom, wró- 
cila ao matki. Tak tedy p. Chaplin stracił warkocz 
samą żonę w dodatku, a ponadto został u- 


Sawą: przed sądem, kióry widocznie uważał, że 
Żora z cia'em, kośćmi i włosami jest własnością me- 
| ża, bo jakkoiwiek peni Ciaplia bronita się, twierdząc, 
było zrobić, co 


Pewien amerykański przyrodnik zamie- | chciala, sędzia oświadczył, że chociaż ni> bardzo po- 


Irzał obliczyć dokladnie ilość owadów! wf jed-|chlebne były epitety męża pod jej aresem 
inym tylko kopcu mrówek. Użył wiec gazu | jednak nie miała prawa obcinać sovie włosów bez 
tru jącego, którym wytracił wszystkie znaj-|jego pozwolenia, I p. Chaplin proces przegraia. 
Sroda, czwartek i piątek teatr zamknięty celem illujące się w kopeu owady, poczem zabrał ję 
odczyszczenia. isię do liczenia ciał, Nie doszedł jeszcze doj. 


Sobota, o godz. 1.30 wiecz. występ zespoin ar- | 350.000, gdy okazało się, że poiegle mrówki jæ wądawnicho. 


tystów krakowskiej „Bagateli. 
stów krakowskiej „Bagałeli”. 


„Moraność przed:wszysikien* kroiochwila trzy” | 


aktowa, Ignacego Nikorowicza, wchodzi na afisz Te-|czyć choćby zwykla mucha domowa. 


stanowią tylko nieznaczną część mrowiska;ł 
Niedzi:l3, o godz. 7.30 wiecz. występ zespotu arty- | która przypadkiem była w domu. WERONY gc 
zrezygnował z powtórnego ataku gazolwje 
i pouczających obiiczeń. 


iż ich w Pose: i 
(ale) -s : 
e lstwa Frog i 


ona 


„Obciążenie produkcji na rzecz nbezpi:e eń spo- 
zegranicą'. Nakładem Minister- 
Ojieki Spoiccznej ukazala się broszura 
¡pod powyższym tytułem. Książka zawiera: przedmo- 


O sile rozrodczej owadów może świad:|wę Miu'stra Precy i Oyiski Społecznej oraz działy: 


Pe-|1) Wysorośc sk'adek w ubezpieczeniach społecznych 


airu Wielkiego z końcem b. tyg. Obsadę tworzą pp.:|wien uczony amerykański obliczył, że poje-| w Foisce. 7) Wysokość sk!ad.k w ubezpieczeniach spo- 


Fakowska, Szczęsna, Pieltck:, Czaki, Fertner, Milski, klyncza mucha w przeciągu jednego sezonu! 


„Pe'iński i Szo:land, 

Teztr Nowości Cd jnira nowy „Program I,“ 
kapitalną rewją aktualną p. t.: „Hago Wujek“. Po- 
czątek punkiualnie o godz. 8.50 wieczorem. 

Z Teatru Mzaizgo. W sobotę, dnia 24. zjeżdża na 
pięż wieczorów” świctny zespół artystów krakowskiej 
„Bagateli który odegra tryskającą humorem 
Bissona „Niespodzianki rozwodowe” oraz niemniej we- 
sołego „Doktora Stieglitza* Ceny miejsc nie zostaną 
podwyższone: 1 

Irena Solska zaakomila artystka przubywa z koń- 
cem tego miesiąca -wraz z caiym zespołem do,Teatrn 
Ma'eco, dając kika nowych, interesujących szink. 


jludzkości nie gineły z powodu warunków! at-: 
*mosterycznych, iatbo nie były pożerane przez 


niać. ani konieczności poważnej z niemi 
waiki 


: E 5 , ay, A 
Gdyby te miljardy skrzydlatych w rogówj? ; POETA: 

ć czeria śjo czte 6) Cężsrij ubezpiec ei w 
iz inen rzymnikuni Gospodarczemi. 


„pol 1 Gi -iowaru. 8) Zakojiczei iż. 


Szkodliwości owadów vie trzeba ucowad: | 


i (Garszawa, w. Warecsa 


li Opieii Spo cere, (pr Dębtowskiago iY 


jiecznyci zagranicą, 3) Zestawienie porównawcze, — 
wi sprzyjających warunkach może się stać! 4) Przeciętna wysołość skladzk na jednego ubezpie- 
zimatką 44/2286105621713559200 potomków)! czouego (wysokość w Poise», w innych Państwach, 
orówrarie). 1) Ogóina suma wydatków na ubezpie- 
zajązki 
7) Udział 
farsę , ptaki. cała kuia ziemska w przeciągu zaled dig" EE EM 
(wie kilku godzin byłaby otoczoną chmur: E pam da iÉ <A s 
owaklów. i Cera broszury, obejmującej 50 stron tekstu, w 
tem 0 fabi? i z.stawiet c f owych, wimo.i w sprze- 
jdaży det jicznej — 80 grorzy. Zapołczesowania na- 
leży skierować do skiądu gi. w Księgarni kozotniczej 
*) lub do Mirist trsta Pracy 
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OEEKS-2EZTTOEZDNOAY ZDIPREŻSI M 


Dentysta Dr. £. RENNER 


plac Unji Brzessicj í. k, | 
Lecezenie lampą Scilux, 


[ 14: Kpł Teh FREIE M3 As pregan g a 
Za legitymacją pu ceńach zdłźokych j$ 
~ pe DFE c 


ERZE IB R Rz 
- 


4 = = 
walne Zgromeczesie 
Doroc"ne dnia 25 lptw 1926. odbLędzia Związ” k | 1 
Roboin. Cegiarshich Grupa Lwów w ickalu tow. 
Raflarzy przy u'icy Zieionej Ł.-/. i pe © g. 11 rano. 
Z PORZĄDRIEM DZIENNYM: 

1. Qdeżytanie protokołu, 6387—3 
2, Sprawozdanie Kasuw$. 
3. Wybór nowego Zsrzą:lu 
4, Udziejienie absolutorjnm 

i-Komisji rewizyjnej. 
2 ATI K 


Komisji rowizyjnej. 
"ustępującemu Zarządowi, 


d, Wal 


W mazie nip jawienia się członków o godzinie 11 tej ed- 
będzie -się. © gódzinę później przy. obecności członków 
beca-yćh na sali. 


p ABLE NA KATY! od 5 2. 


po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŽ- 
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji 


m w O, w p | R A m 2 e + 


LB 


„a 
E 


„ETA WEED A“ 
WYTWU LI TASIĘEROWANYCH 


= 


polaca. ostatnie nawości: 


IR 


Miecz, Niedziatkowski; „Tootja praktycz- 


mmm z EN Z PE AE RY EPO" EZM BEE 3 
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"BB. W podwórzn. T: lefon 31-69. 


JZU ana DE | Dvig 1. siezonta 1920 o godz 11 te: przed poł odbę- 
gn ten D dzie się Walne 4gro madzenie członków Kasy handlowej 
W. Fahierkiewicz: „Rejs współ ze:na* 5'50 i przemywowej w. brzemyśrąnach, w likwidacji, w lokalu 


Z. Desr; „Sprawa rmaniejsz:ści naro- 
dowych w Polsce 


p. Dawda Puiver. 


dziepnyn : 


Lerby a z nasiępują :ym 


ZAĘA pa ! 
50 f 
; 


a program państ 


porządkiem 


1. Sprawrzdąnie likwidatora i Rady nadzerezój z czyn- 


5 EA g Tenoa ` A: A oaa Ei ; 
Stwow 2 ag roro eji e Ẹ | ności i rachunków za czs 034 ijt 3925. do B1/X Ł 1926, 
St. Siarzyńeki: „Progrezm. rządu pracy a i udzielerie tymża sbsolutorjune. : 
w Polsee* A 2. Wybór 8 członków Rady nadzorczej i Komisji re. 


ślę A 
gm Bi wizyjnej. 


3. Wnioski 


Ant, Anusz: „O Wincentym Witosieć 
Baudouin de Courteray: „Wyzbaniowe i 
pozai zznaciowe śluby i rozwody” 
Bałelkowsia: „Walki majowe w War- 


W razie braku kompletu odbądzie się powtórne Walne 
r=., Zgromadzenia tego samego dnia o godz. 3-ej po pał, z tym 
samym porządkiem dzienaym i bez względu ns ilogć obec- 


| azawie* 0:40 nych prawomocnie obradoweć i uchwałsć będzie. 
ET 4 PE a OG WPI PAC. «an Bi Przerayślony, 18. lipia 1936, 
naawyinia w iysiannikn I NdNWYM i „Zbrojuiarzo e | 0:80, gp) | REP dzone 
ERISH OJO 4 UA KNU W LUUN YU JB _ . | s „Pada nadzorcza x 
UL UJ Z d sja POREN TTK PRTRTPE ZZO Hersz Nass, Fiersz Reiss Uszer Galler, 
AZS WOT ZE ROWE DD DODY RZE TZ | DEAA TPS RZEK TR OE EE AE DETE T WIA ZN PORADE PEL EEMI EJ 
HER „jm, WT: 6 % By > Ai 24 ą „R t- Pm a E . P é> vy 7 ę 
R ET TĘ po PE Ai PR 204 ŚW "EJ HE 
s Huk LISA PKEgAA „team śl ŚA 4 ZF ów FE- DADEA 5 s żaś GRó CF s 


Bezrobotnym — nie mającym biur posrednictwa pracy przy crganizacjacbh 


ZWIĄZUK ZAWOÓDOWY ROBOTSIKOW STOLARSKICH | ZĄIEMKA, wdowa absolwentka seminarjam poszukuje posady , EĘBOSZUKUJĘ posadę do cukierni lub za furmaana, — Zgło- 
nauczycielki lub do zarządu gospodarstwa. Probostwo I 4 


p 


æ we Luowie ul kiesza L 2 (plac Benedykiyek) poleca | w 
robotników samodsieliych za których związek bierze odpo 
wiedzialność. Zgłoszenia, przyjmuje sekretarz codziennie od 


godz 5—8 wieczór. w niedzielę od 10—% popołudniu. 


Piotra i Pawła, Łyczaków 82 Lwów 


zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości da 10-ciu słów 


szenia do Administracji »izien. kLud.< pod »Robotnik«. 
TELIGEN.NA osoba ob,ęłaby posadę ro 2 osób lub za 
kucharkę w lepszym domu, może być na wyjazd, Zgło- 


U szenia do Admin. Dziennika Ludowego. 


Zastępca naczeln redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAR. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 498, 
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